Nr. 19. 


„Gazeta Przemyska” wy 
chodzi w każdy czycak 
i niedzicle. 


Przedpłata wyn si: 


tak w miejscu 
jaki z przesyłką pocztowa 


rocznie 6 zł. — ct. 
półrocznie Beg m 
kwartalnie ja 50 m 


miesięcznie 


r 


Kumer e > 7 ct. 


KALENDARZ. 
Ir a 


Marzec Święta greckie 

e (rzymsko-katulickie a 
5. czw. | Fryderyka Op. Tymolfteja Pr. 
6. piąt. | Kolety P. IS. 5. Mucz. w E 
7, sob. | Tomasza z Akw,  Połykarpa 


tn 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl, d. 4. marca 1801. 

Wedlug dotychczasowych wiadomości 
o wyniku wyborów z gmin wiejskich Austryi | 
doinej obóz hberalny poniósł dotkliwą klę- 
skę; wybrano sześciu antysemitów, jednego 
członka partyi klerykalnej i jednego z par- 
tyi Steinwendera. W Austryi górnej szanse 
dla liberalnych są takze niepcmyślne. 

Niektóre dzienniki zagraniczne dono- 
szą, że car Aleksander w ciągu przyszłego 
miesiąca przyjedzie do Austro-Węgier, jako 
gość cesarza Franciszka Józefa. 

Staroczesi stracili 14 mandatów posel- 
skich z kuryi czeskich gmin wiejskich, po 
nieważ ani jeden Staroczech nie zostal wy- 
brany. Młodcczesi zyskali zatem i4 man. 
datów. Między wybran'mi znajduje s'ę ks. 
Schwarcenberg. 


Morawska gmina wiejska Berno wy- 
brał; roczecha  Helceleta. Staroczesi 
maj zatem 7 mandatów. 


Z kuryi gmin wiejskich w Czechach 
na 28 okręgów wybrano do Rady państwa 
dotąd 10 Niemców, 17 Młodoczechów, 1 
Staroczecha. Staroczesi stracili więc Ii man- 
datów, Niemcy zyskali jeden mandat. Z 
dwóch okręgów nie ma dotąd wiadomości. 

W wyborach z gnin wiejskich do 
Rady państwa w Morawii wybrano w dzie 
sięciu okręgach wyborczych dwóch libera- 
łów niemieckich, jednego narodowca nie 
mieck'ego, sześciu Staroczechów i jednego 
z partyi włościanskiej, Staroczesi stracili 
jeden mandat na rzecz kandydata partyi 
włościańskiej, liberaini jeden na rzecz kan- 
dydata partyi niemiecko-narodowej. Między 
wybranymi znajduje się minister Prażak. 


Berliner Polit. 
że niebawem nastąpi manitestacya, która 
w zwięzły sposób usunie błędne mniemania 
co do stanowiska rządu w kwestyi robo 
tniczej i wyjaśni, że cele teraźniejszego ru 
chu robotników górniczych, mające między- 
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Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w Rynku otwarte 


Nachrichten donoszą | 


Przemyśl, Czwartek 5. marca 1891. 


Na posiedzeniu Izby frzncuskiej dnia 
2. b. m. interpełował Iouville-Maillefeu, ja 
kich kroków zamyśla rząd chwycić się, aby 
połozyc tamę hanbie, jaką jest istnienie 
domu gry w Monaco. Minister spraw za 
granicznych oświadczył, iż Monaco jest 
niepodległem księstwem, nad którem Fran- 
cya byuajmniej nie ma protektoratu, jak 
to jej przypisują. Wdrożenie rokowań dy- 
plomatycznych nad tą sprawą byłoby nie- 
odpowiedniem. Na tem zakończono zajście. 


Na onegdajszem posiedzeniu włoskiej I- 

zby deputowanych galerye były przepełnione; 
w loży dyplomatów zasiedli amasadorowie 
| Solms, Billoti Zia bey. Wiceprezes zawiada- 
(mia, ze prezes lzby podał się do dytoisyi, Ru- 
dini, Zanardelli i inni przywódcy stragmictw 
przemawiają za tem, aby Izba dyggfSyi nie 
przyjęła. Pu krótkiej. rozprawie między Za- 
nardellim a Rudinim, w której Rudini zbi- 
ja zarzut, jakoby gab'net nie był dość li- 
beralnym, uchwaliła Izba prawie jednomyśl- 
nie nie przyjąć dymisyi brezesa lzby. 

Minister skarbu przyjmuje o milionów 
oszczędnosci, zaproponowanych już przez | 
poprzednika swego i wnosi dalsze oszczę- 
dności w kwocie 36 milionów, z których 
IO" o przypada na budżet wojenny, a 6%, 
na budzet marynarki, przez co deficyt, pre- | 
|lminowany przez poprzedniego ministra 
|skarbu w kwocie 39'/, miliona, zamienio- 
nym zostanie w nadwyżkę wynoszącą 7 
milionów, którą łącznie z trzymilionowym 
zyskiem, spodziewanym wskutek reorgani: 
zacyi instytucyj emisyjnych, ma pokryć 
przewidziany  dziesięciomilionowy ubytek 

(w dochodach z taks konsumcyjnych i opłat 
| procederowych. 

W celu zmniejszenia długu bieżącego 
proponuje minister reformę instytucyj lote- 
ryjnych, co ma przynieść dwa miliony, da: 
lej zmniejszenie płac urzędników w kwocie 
dwóch do czterech milionów; reorganiza- 
cyę kolei żelaznych i kas patrymonialnych. 
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Próźnie w programie 
sejmowego klubu lewicy. 


Z wszystkich dzienników prowineyo- 
nach zajęło w rucha przedwyborczym na 
sze pismo stanowiska najwybitniejsze, gdyż 
|rówuocześnie z pojawieniem się «dezwy sej- 
mowego klubu lewicy przyjęło postulata nią 
objęte za savje i stoczyło o nie zażartą 
walkę z krecim ryciem różnorodnych kan- 
dydatów, którzy licząc na dotychczasową 
bierność naszego miasta w życiu politycz 


Zapowiada też minister silną inicyatywę e- 
konomiczną w sprawie taryf, kolei żelaznych, 
żeglugi, zawarcie dobrych traktatów handlo- 
wych, reorganizacyę obiegu pieniędzy i 
rozszerzenie instytucyj kredytowych ziem- 
skich. 

Uwaga Imbrianego, że możnaby jeszcze 
zmniejszyć listę cywilną, wywołała głośne 
owacye Izby dla króla. 

Lucitere interpeluje w sprawie stosun- 
ków międzynarodowych Włoch, a mianowicie 
względem stosunku do mocarstw sprzy- 


narodowy socvalistyczny kierunek, nietylko | mierzonych ; Disanguiliano zaś względem 
nie czynią zadość oświadczeniom cesarza | stanowiska rządu wobec misy rosyjskiej do 
Wilhelma, lecz się im wprost sprzeciwiają; | Abisynii. Nowy gabinet odniósł pierwsze 


rząd przeto zmuszony jest wystąpić ener- 
gicznie przeciw tym dążnościom. 


SĄSTRBZI, 


Wśród tego chaosu kół i kozłów, do. 
minowało podobieństwo karety, z oknem 
pokojowem, oprawnem w grube ramy. 
Wożnice w szarych płaszczach, świtach, 
siermięgach, w baranich czapkach i przeróż 
nćj iormy kaszkietach, z fajeczkami w ręku, 
oprowadzali po dziedzińcu odprzężone ko: 
nie. 
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Co za bal wyprawił horodniczy ! 

Za pozwoleniem, muszę wyliczyć 
wszystkich, którzy się tam znajdowali: 

Taras Tarasowicz, Emil Akintowicz, 
Ewtychi Ewtychowicz, Iwan Iwanowicz, — 
ale nie ten Iwan Iwanowicz, lecz inny — 
Sawa Hawryłowicz, znajomy nasz 
Iwanowicz, Elefery Eleforowicz Makar Na 
Łerewicz, Tomasz Hryhorowicz.. Nie, nie 
mogę więcój! Sił mi braknie, ręka nie słu- 
ży. A ile płci nadobnej! I smagłe i prze- 
zroczyście bieluchne, i króciutkie o tyle, 
jak Iwan Nikiforowicz, i smukłe takie, że 
każdą, zda się, możnaby schować do po- 


Iwan 


(C. d.);, 


zwycięstwo. 


= "i 


nem, bierność odzwierciadloną w wyborach 
å la R'ttoer, Łoziński i Sawczyński, mnie- 
mali, że z okręgu wyborczego Przemyśl-Gró 
dek gd bycie mandatu poselskiego jest ka- 
|żdemu kto przez Gródek zapukał bardzo 
łatwem. 

Tymczasem przez lat pięć żmudnej 
pracy dziennikarskiej, krocząc po ścieżce za- 
słanej cierniami, ndalo nam się przeciez ro aze- 
rzyć widnokrąg polityczny naszych współoby. 
wateli, zniewolić ich do otrząśnięcia wię z bier- 
ności w sprawsch publicznych i pobudzić 
szersz4 warstwy do samoistności myśli i 
czynu, d» rozpoznauia krytycznego tego co 
im przy datnem, a co szkodliwem być może. 
I te przyczyniło się głównie do tego iż nieod- 
powiedni kandydaci musieli ustąpić, Gródek 
zamilknąć, a na pierwszym placie stanęła 
kaudydatura polecona przez mężów zaufania 
sejmowego klubu lewicy. Niestety, mimo tej 
pracy= żmudnej domowa nasze stosunki 
są jeszcze tego rodzaju, że istnieje n nas 
dotąd pewien rodzaj fetyszyzmu, biorący 
swój początek w pobudkach atylilarnych, 
który maci jasaosć poglądów i zniewala słabe 
charaktery słuchać wielkości... w zaniku. 
Lecz i z tymi wielkościami oporaliśmy się 


w akcyi przedwyborczej i cbwytając je zaj 
liść w parze, 


słowo, może w groncie rzeczy nie szczerze 
demokratyczne, zniewoliliśmy je, aby współ. 
działając z nami przeprowadzili po tylu la- 
tach jałowych z Przemyśla i Gródka wybór 
posła najmłodszego wiekiem pomiędzy po- 
stami, lecz rokojącego wielkie nadzieje. 
Nie godzimy 
dziennikarstwa krajowego skazującymi dzien- 
niki prowipcyonalne na odgrywanie w žy. 
ciu polityczuem kraju roli podrzędnej. — Ha: 
mulcem wszelkiej wolności jest centralizacya, 
dlatego też Śśmiesznem by było, 


zielone, błękitne, nowe, nicowane, przero- 
bicne, a ile chustek, s'alów, wstążek, wstą- 
żeczek! Bywajcie zdrowe, biedne oczy! Nie 
prędko przydacie się na co" po obejrzeniu 
tego wszystkiego. A jaki stół — długo, 
długo wyciągnięty! A gdy to wszystko za- 
gadało, toż to było hałasu! Wobec tego 
'niech się schowa młyn ze swymi kołami, 
| kamieniami, 
mogę z pewnością powiedzieć, o czem tam 
była mowa? Wnosić jednak należy, że o na- 
der miłych i pożytecznych rzeczach, jako 
to: o pogodzie, o psach, o pszenicy, o cze- 
peczkach, o modzie. 

W końcu, Iwan Iwanowicz — nie ten 
Iwan Iwanowicz, ale iony, ślepy na jedno 
oko — przemówił: 


wrzecionami i stępami! Nie 


— Dziwi mnie bardzo, że prawe oko 
moje (ślepy Iwan Iwanowicz zwykle ma 
'wiał o sobie ironicznie), nie widzi Iwana 


'Nikiłorowicza l)owhoczchuna. 

— Nie chciał przyjść, — odrzekł ho- 
rodniczy. 

-- Jakto? 

— Oto już, Bogu dzięki, sporo czasu u“ 


|zmieniający anı na chwilę sztywnego 
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Rękopisów nie zwraca Ba 
Listów nietrankowanyc 
nie przyjmuje się, 


sztandar demokratyczny i krocząc 28 nim, 
wierzyć zasadzie, że tylko dzienniki wychodzą- 
ce w stolicach kraj., mają prawo omawiać spra- 
wy dotyczące całego społeczeństwa, W istocie 
samorządu leży bowiem, a ten przecież jest 
jednym z pierwszych punktów programn de- 
mukratycznego, że każda gmina winna mieć 
własne gminowławładztwo, a tem, samem 
także i bezpośredni brać udział w tem co 
wszytkie gminy równo dotyczy, tj. w spra. 
wach wspólnych. Tymi zaś są sprawy krajo. 
|we. A gdy ustrój państwa, którego jesteśmy 
częścią s«ładową nie jest fedoralistycznym, 
przypada parlamentowi w Wiedpin stanowić 
o wiclu sprawach krajowych. Słusznem przeto, 
aby dzienoikarstwo prowincyonalne, a szcze- 
gólniej pismo wychodzące w mieście trze. 
ciem z rzędu w Galicyi, wypowiedziało także 
swoje zapatrywania co do polityki krajowej 
sięgającej aż do Wiednia i wskazało po- 
słowi z tego miasta, jakimi są poglądy piaw- 
dziwie demokratycznych wyborców, których 
mandat w swem rękn piastuje. 

Ten ustęp uważaliśmy za konieczny 
dla wytłómaczenia tego, co nas upoważnia 
do omówienia „Próżai w programie sejmo- 
wego klubu lewicy.* 

* M * 

Śledząć bacznie przebieg ruchu przed- 
wyborczego w naszym kraju i odozytując 
mowy programowe kandydatów nbiegających 
się o mandat poselski, przyszliśmy do tego prze- 
konania, że kandydaci stronnictwa demokraty: 
cznego wyrażali sięz pewna rezerwą o przy- 
szłej akcyi w parlamencie. Na pierwszym pla- 


| nie stawiano wszędzie, poniekąd słusznie poli: 


tykę ekonomiczną. Przyklaskojemy i my 
polityce ekonomicznej, gdyż sami w wielu 
artykułach postawiliśmy zasade, że samoi- 
stność polityczna tylko z dobrobytem może 
lecz nie uważamy ja za cel 


się z zapatrywaaiami ; 


jedyny, zwłaszcza, gdy nie wszystkie ozyn- 
piki społeczne, od których właśnie ta upra- 
gniona nieznwisłość ekonomiczna zależy, 
biorą udział w pracy około ustaw i zarzą- 
dzeń, jakimi ma hyć osiągniętą, zdobytą. 

W miastach, miasteczkach i po wsiach 
tętnią młoty, zgrzycze piła, z poświstem 
posuwa się bybel. W rozlicznych kantorach, 
urzędach i biorach pracują tysiące skrzęt: 
pych pracowników pióra. W mnogich re- 


podnosząc |dakcyach przeróżnych czasopism ludzie wie. 
cc A A] 


gdzie jest jeden, tam drugi za nic w świe- 
cie nie przyjdzie! 

— Co wy powiadacie! — Tu ślepy 
Iwan Iwanowicz wzniósł w górę oczy i zło- 
żył ręce, jak do mcedlitwy. — Otóż teraz, 
kiędy ludzie dobrze widzący nie żyją w po- 
koju, to jakże ja mam żyć w zgodzie o 
jednem oku! 

Przy tej uwadze wszyscy zaśmiali się 


na całe gardło, Wszyscy bowiem bardzo lu» | 


bili ślepego Iwana Iwanowicza 
składał facecyjki, zupełnie 
siejszym. 

Najwyższy z całego zebrania, chudy 
jegomość, w balowym surducie, z plastrem 


na nosie, siedzący dotąd w kącie, i 


za to, że 
w guście dzi- 


nie- 
wy- 
razu twarzy, nawet, gdy mu mucha zasia 
dła na nosie, ruszył się ze swego miejsca, 
i zbliżył się do kółka, które otoczyło ślepe- 
go Iwana Iwanowicza: 

— Słuchajcie! — rzekł ślepy Iwan 
Iwanowicz, zobaczywszy, że go okala dość 
liczny zastęp, — słuchajcie. Zamiast cie 
kawego zapatrzenia się na moje ślepe oko, 


a my poszlijmy ci- 
i po: 


z babami i pannami... 
chaczem po Iwana  Nikiforowicza, 
pchniemy ich we wspólne objęcia. 

Wszyscy jednomyślnie przyjęli projekt 
ślepego Iwana Iwanowicza, i udecydowali 
— posłać po Iwana Nikiforowicza do do- 
mu z prośbą, by koniecznie przyjechał do 
horodniczego na obiad. Ale ważne pytanie, 
komu poruczyć tak trudną do spełnienia 
misyę, pogrążyło wszystkich w zadumę. 
Sprzeczano się długo, kto zdolniejszy i 
sprytniejszy do wykonania projektu w dro- 
dze dyplomatycznej? Wreszcie jednogłośnie 
padł wybór na Antoniego Prokopowicza 
Hołopuzia. 

Wprzód jednak obeznamy nieco sza- 
nownego czytelnika z tą znakomitością. 
Antoni Prokopowicz był to poczciwizna 
w całem znaczeniu tego słowa. Czy da mu 
iktóry z poważniejszych ludzi w Mirogro- 
dzie chustkę na szyję, czy spodnie — on 
podziękuje; a da mu kto zlekka szczutka 
w nos — także podziękuje. Jeżeli go za- 
pytają: Dla czego u was, Antoni Prokopo- 


wiczu, surdut bronzowy, a rekawy szafiro- 


chwy od szpady horodniczego. A co czep.- | biegło jak się poróżnili ze sobą, to jest: Iwan raczej pogódźmy dwóch naszych przyjaciół! | we? — to on z pewnością odpowie: — A 
ków! Jakie stroje! Czerwone, żółte, kawowe, | Iwanowicz z lwanem Nikiforowiczem, i|—W tej chwili Iwan Iwanowicz rozmawia |wy i takiego nie macie! Zaczekajcie, jak 
> 


o a 


dzy i twardej pracy wydającej kakole, mo- 
zola się w febryczuym pospiechu nad oświatą 
ogółu. Na szynach przerzynających w szerz 
i wzdłuż kraj cały, na dworcach wielkich 
i małych, w warsztatach kolejowych, przy 
„wretniczch i w samotnych budkach przy 
szlaku kolejowym, pracnja także tysiące 
% naraż niem życia i zdrowia. M 

Cay ci wszyscy, od których-że,działaluo- 
ści uiezawodoie wiedza, przemygłtgkodzieła, 
ruch przewozowy, słowem istśienie skono- 
miczre kraju zależy mają swoich zastępców 
bądż w gminie, bądź w sejmie, bądź w par- 
lamencie? Nie! 

Dalecy od wywieszania czerwonego 
sztandaru kosmopolityczaej socyalnej de- 
wokracyi i nie drapując się wcale w szkarłat 
komuny, lołdując jednak szczerze zasadom 
demokratycznym, musimy oświadczyć be: 
wszelkich zastrzeżeń, że nasze społoczeństwu 
nie jest zastąpione w znpełaości ani w gmi- 
nie, aui w Sejmie, ani w parlamencie i że 
pojecie o wolności i pracach obywatelskich 
nie przeszło jeszcze dotąd po za granice 
kapitalu, po za szacunek świadczeń w po- 
datkach. Tek jest, robotuik w najobszerniej- 
szem słowa tegu znaczeniu nie ma swego 
zastępy. on jest obrany z praw obywatel- 
skich, tie może ani wybierać, ani być wy- 
brany m. 

Dlutego też, mając jedynie na oku 
pożytek jaki klasa pracujacych przynosi dla 
kraju i c uiąc pracę tych mrówczych rąk i 
myśli, na których dobrobyt kraju spoczywa, 
uważamy za słuszne aby posłowie demokra- 
tyczui domagali się w Wiedniu niet, lko 
samorządu ekonomicznego dla nas, lecz tak- 
że zuitsienia wyborów kurjaloych i zapro- 
wadzenia wyborów bezpośrednich, przez ca- 
la masę wyborców według jednakowego 
cenzusu. Oto pizrwsza próżnia w progra- 
mic sejmowego klnbn lewicy. 


(C. d. n.) 


Wybory do Rady państwa 


z izuryi gmin wiejskich. 


Wynik wyborów do Rady państwa z 
kuryi gmin wiejskich przedstawia się na- 
stępnie: Posłami zostali wybrani: 

W okręgu wyborczym Biała Zywiec, 
Herman Czecz. Z okręgu wyborczego Kra- 
ków-Wieliczka Chrzanów, X. Władysław Chot- 


— 


Wał | 


Krosn', Adum Skrzyński. W okręgu bor. | 
czy m Sanok-Brzozów Lisko, Edward Gniewosz. 
W o*ręgu wyborczym Przemyśl-Dubromil. | 
Mościska, Antoni Tyszkowski. W ok ęgu wy: 

borczym Jarosław-Cieszanów, ka. Jerzy Czar 

toryski. W okręgu wyborczym Sambor Se 
remiasto-Turka-Rudki, Konstanty Teliszewski. 
W okręgu wyborczym Stryj-Żydaczów:- Dro- 
hobycz, Ksenofont Ochrymowicz. W okręga 
wyborczym  Kałusz-Dolioa-Bóbrka, Julian 
Romańczuk. W okręgu wyborcz m Lwów- 
Gródek-Jaworów, Dawid Abrahamowicz. W 
okręgu wyb rczym Zółkiew-S kal Rawa, X 

Józef Bryliński. W okręgu wyborczym Bro- 
dy-Kamionka strumiłowa, Aleksander Bar-. 
wiński. W okręgu wvborczym Złoczów-Prze-' 
myślany, starosta Edwin Płażek. W okregu! 
| wyborczym Brzeżany-Robatyn-Podbajce Fran- | 
|ciszek Wolfartih. W okięgu wyborczym Sta- 
 nisławó w -B oborodczany -Nadwórna-Tłum cz, 
X. Kornel Mandyczewski. W okręgu wybor- | 
czym Kołomvja-Kosów-Sniatvn, Adolf  Po-| 
dluszecki. W okręgu wyborczym Zaleszczyki- | 
Bors'czów:H rodenka, Mieczysław hr. Bor: | 
kowski. W okręgu wyborczym  Buczacz- 
Czortków, Mikołaj kr. Wolański. W okręgu | 
wyborczym Trembowia-Husiatyn. Władysław ! 
Czaykowski. W okręgu wyborezvin Tarnopol. 
Zbaraż-Skałat, Leon hr. finuiski. 

Przedewszystkiem stwierdzić należy, 
że w dziesięciu okręgach wyborczych w Ga- 
lieyi zachodniej wybrani zostali kandydaci, 
zatwierdzeni i zaleceni przez komitet cen- 
tralay. 

Rusini zamiast dotychczasowych pięcin, 
„nzyskali 7 mandatów. Wszyscy moskalofile 
(2 bofratem Kowalskim i Antoniewiczem na 
czele przepadli. Przyszły klub ruski składać 
będa pp. Romańczuk, Barwiński, Teliszew- 
ski, O hrymowiez, X. Mandyczewsk', radca 
Podlaszewski i X Bryliński. Polacy stracili 
na rzecz Rusinów dwa mandaty, a miano: 
wicie w okręgach Brody Kamionka i Turka-. 
Staremiastc-Sambor-Rudki; pierwszy z nich 
reprezentował dotychczas p. Tytas Kiela- 
nowski, drugi br. Łoś August. 

Jako nowi posłowie wybrani zostali: br. 
Mieczysław Borkowski, Podlaszecki, Wolfirth, 
Bryliński, Teliszewski, Skrzyński Adam, 
| Płażek i Straszewski. 

Z d tychezasowych posłów utrzymali 
się przy swoich mandatąch: pp. Czecz, X. 
Chotkowski, Popowski, X. Kopyciński, X. 
Rnczka, br. Zdzisław Tyszkiewicz, hr. Hom- 
pesch, Edward Goiewosz, Antoni Tyszkow- 
(ski, Jerzy Czartoryski, Ochrymowiez, Abra- 
bamowiez, X. Mandyczewski, hr. Wolański 
Mikołaj i Władysław Czajkowski. 


| 


i 
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pszego mojego parobka, postanowiłem rozpo- 
cząć praktyczną naukę agronomiczną. Od 
tego czasu prosty wyrostek piętnastoletni u 
mnie na życie swoje zarabia. | ! 

I tu nieszło mi zbyt sporo. Nie vmia- 
wziąć kosy do ręki, nie wiedziałem, 
jak pługiem kierować, aby prostą wy- 
ciągnąć skibę, chociaż krzyczeć lubiłem 
na parobków. — Lecz przy dobrej woli i 
kilku niefortunnych próbach nabyłem w je- 
dnem i dragiem tak wielkiej wprawy, że 
się ludzie nadziwować nie mogli mojej zrę- 
czności i wkrótce też potem spostrzegłem, 
że w parobków moich inny duch wstąpił, 
inna niezoana mi dotąd rozgrzała się w 
nich energia du pracy. Innym okiem na mnie 
spoglądali, raźniej poszła robota w całem 
gospodarstwie, inny zapanował. porządek, 
chętniej i głośniej mnie pozdrawiali i wido- 
cznie wzbudzać w nich począłem nie strach, 
lecz szacunek i awiełbienie, jak gdyby przez 
to wyrazić mi chcieli, że oni są dumni z 
ciężkiej swojej pracy, jaka im w udziale 
przypadła. Za przykładem moim poszła i 
moja magnifika, która w swojem kobiecem 
gospodarstwie również inny ład wprowadziła, 
a osiągając stąd rok rocznie większe dochody 
złożyła wkrótce ze swych oszczędności tak 
poważną sumkę, iż często przychodziła mi 
z pomocą w krytycznych chwilach. Rzecz 
naturalna, że i synowie nasi, którzy w Osko- 
wie do gimnazynm uczęszczali, za każdym 
pobytem w domu na wakacyach szli za na- 
szym przykładem.  Najprzód dla zabawki 
próbowali kosy lub pługa, potem jaż z po- 
czucia potrzeby pracy szli częstokroć 0 za- 
wody o lepsze z par.bkami, czem ci ostatni 
tak byli zwykle rozechoceni, iż robota po- 
dwójaym szła tempem i bez żadnego sar- 
kania na nciążliwą pracę. 

W ten sposób wspólaie wszyscy razem 
pracując, przyszliśmy dziś” — kończył p. 
Antoni — „do tej zamożności jaką n nas 
widzisz. Najwłodszy syn Józef odziedziczył 
wioskę i wspólnie ze mną gospodaruje; 
starszy Jan poszedł mierzyć łokciem i jest 
dziś pierwszorzędnym knpcem w Poznania, 
kochanym wśród swuich i szanowanym w 
wśród obcych; średni Wincenty prowadzi do 
współki handel hartowny zbożem w Gdańsku, 
ma kilka okrętów własnych i jak mnie za- 
pewniają bliżej znający interesa finanso: 
we, rozporządza miljonami, ma poważanie I 
nieograniczone zaufanie w Świecie handlo- 
wym, ożenił się z patrycynszką dawniej 
polskiej labo dziś zniemczałej rodziny, ma 
2 synów w szkołach wybornie po polsku mó: 
wiących i; jak sądze, nie mniej od ojcą i 
dziadka swego miłnjących ojczyznę Polskę, 
To wszystko, przysięgam Ci panie, zawdzię- 
czam wyłączne tej przygodzie z kuferkiem. 


łem 


|Ośmieszony wśród kilkunastu obywateli, 


wszedłem w swoje życie przeszłe, bezowo- 
cne, naśladujące innych głupców, zrozumia- 


Z Ustronia, 26. latego 1391. 


kowski. W okręgu wyborczym Wadowice- | 
Myślenice, Józef Popowski. W okręgu wy- (©. a.) 

bórczym Nowy Sącz-Limauowa-Nowy Targ- Następuie rozejrzałem się i tó bodaj, 
Grybów, Jan Potoczek. Z okręgu wyborcze- po raz pierwszy, po kilkunastoletaiem obję- 
go Rochnia-Brzesko, Dr. Maurycy Straszewski. cia we własny zarząd wioski — dokładnie 
W okręgu Tarnów-Pilzno-Dabrowa, X. Dr. w całem gospodarstwie. Surowo skrytyko- | 
Adam Kopyciński. W «kręgu wyborczym wałem własne moje wiadomości agronomi- 


Ropczyce - Mielec-Tarnobrzeg, X. Ludwik 
Ruczka. W okręgu Rzeszów-Kolbuszowsa, 
Zdzisław hr. Tyszkiewicz. W okregu wy- 
borezym łańtut-Nisko, Ferdynand hr. Hom- 
pesch. W okręgu wyborczym Jasło-Gorlice 


się troszka ponosi, to będzie jednakowy. I irakterze i dla tego wziąwszy czapkę i las- czył Śmiało na 
rzęczywiście, szafirowe sukno pod wpływem | 


słońca zmieniło się na bronzowe, a teraz 


prawie było już jednego koloru. Ale ot co, 


dziwna, że Antoni Prokopowicz miał we 
zwyczaju sukienne ubranie nosić latem, a 
nankinowe zimą. Antoni Prokopowicz nie 
miał swojego domu. Miał on go wprzód 
na końcu miasta, ale sprzedał, i za wzięte 
pieniądze kupił trzy gniade konie i nie- 
wielką bryczkę, którymi jeździł ciągle do 
sąsiednich obywateli. Ale ponieważ z koń 
mi było wiele kłopotu i trzeba było pie- 
niędzy na kupowanie owsa, przemienił je 
zatem — na skrzypce i dziewkę do,jusług, 
wziąwszy w dodatku dwudz'estopięcio-ru- 
blową asygnatę. Potem skrzypce sprzedał, 
a dziewkę zamieniał na kapciuch złotem 
wyszywany, i ma teraz kapciuch, jakiego 
nikt nie posiada! Za to nie może już obec-| 
nie jeżdzić po sąsiadach, zmuszony siedzić 
w mieście i nocować w różnych domach ; 


szczególnie u tych ze szlachty, którzy znaj - | 


dowali pzzyjemność dawać mu w nos szczu- 
tki, Antoni Prokopowicz lubił dobrze zjeść, 
i grywał doskonale w durnia i młynka. Po- 

odowanie się zawsze było w jego cha- 


| dobrze, kiedy udać głupca, i nieraz potra 


czne, eo mi pozwoliło wydać sąd Bprawie- 
dliwy o swojem „ja” a zakonkladowawszy, 
że mimo mojego 2-letnicgo kursu w szkole 
rolniczej praszkowskiej, nie wiele więcej u- 
wiem w roli pracować od pierwszego le- 


kę. wyruszył natychmiast w drogę- 

Idąc przemyśliwał, jakim sposobem 
wpłynąć na Iwana Nikiforowicza, by po- 
szedł na bal? Nieco uparty charakter tego 
godnego zresztą ze wszech miar człowieka) 
uniemożebniał prawie powzięty projekt. Bo | 
iw rzeczy samej, jakże ma zdecydować | 
się pójść na bai, kiedy nawet zwlec się z. 
łóżka poczytywał za trud nie mały? Przy- 
że wstanie, ale jakże mu pójść 


| puśćmy, 
tam, gdzie się znajduje — O czem wie 


bezwątpienia — nieprzebłagany wróg jego? 
Im więcej Antoni Prokopowicz rozmyślał, 
tem więcej napotykał trudności. Dzień był 
gorący, słońce paliło, pot kroplisty zalewał/ 
mu oczy. Antoni Prokopowicz mimo to,źe| 
dostawał w nos szczutki, w wielu sprawach 
radził sobie dość chytrze, (przy zamianach 
tylko był nie bardzo szczęśliwy .) Wiedział | 


fit znależć się dobrze w takich okoliczno- | 
ściach i zdarzeniach, z których i rozumny | 
człowiek nie łatwo mógłby wybrnąć. 

W chwili, kiedy bogaty w pomysły | 
| rozum jego wynajdywał środki ku zniewo | 
leniu Iwana Nikiforowicza, i kiedy już kzo-| 


łem w czem leży wart ść człowieka, zmie- 
niłem pojęcie o pracy, ukochałem ją Sam, 
wpoiłem w dzieci miłość i szacunek dla 
niej i mam dziś, na stare moje lata, tę po- 
ciechę, tę rozkosz i to głębokie przekonanie, 
żem nie zmarnowai życia, że ojcowizna nie 
przeszła w obce ręce i że — ©0 bodaj naj- 
bardziej mnie uszczęśliwia — inni sąsiedzi, 
osobliwie „gburzy” (gospodarzy tak nazywa- 
ja) biorące przykład z mojej pracowitości, 
zmienili również dawne swoje pojęcia o pracy 
ioddawszy się jej Rzczerze, % nieurodzajnych 
piasków uczynili glebę, której pozazdrościć 


spotkanie nieprzyjaciela, 


| pewny niemal zwyc:ęztwa — niespodziewa- 
|na okoliczność 


zmięszała go nieco. Nie 
wadzi dodąć w tem miejscu, że Antoni 
Prokopowicz posiadał między innemi, jedne 
spodnie, mające szczególną własność taką, 
że kiedy je przywdział na siebie, to wszyst- 
kie psy zdradzały nie kłamany apetyt po- 
szarpania mu łydek. Jak na nieszczęście, 
w dniu tym właśnie miał na sobie owe 
spodnie, i dla tego, ledwie że oddał się 
rozmyślaniu, gdy wtem obudzony przera: 
żiiwem psów szczekaniem, Antoni Proko 
powicz zaczął tak wrzeszczeć, (głośniej od 
niego nikt tego robić nie umiał), 
że nie tylko znajoma baba i posiadacz 
niezmiernego surduta, wybiegli na jego 
spotkanie, ale nawet dzieci z dziedzińca 
Iwana Iwanowicza, wysypały się rojem; a 
chociaż psy zdążyły zaledwie ukąsić go w 


|jedną nogę, i to już zmniejszyło jego odwa- 


rodzajem obawy 


(C. dm) 


gę tak, że z pewnym 
zbliżył się do ganku. 


mogą nawet Ukraincy, i która wystarczy na 
przyzwoite ich wyżywienie i na wychowanie 
ich potomstwa! 

(D. e. n.) 
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Sprawy miejscowe. 
aa LZ i i pow 


Z tajników policji miejskiej, 


Pod datą 1. b. m. nadesłano do Redakcyi 
Gazety następujące pismo: 

: nŃzanowna R:dakcyo, Orędowniczko spra. 
wiedliwości! Podpisany ośmiela się nakreślić kilka 
słów o postępowaniu inspektora policyi miejskiej 
p. T. Maszczykowskiego ze swoimi podwładnymi 
policyantami, w nadziei, że Szanowna Redakcya 
poda je do publicznej wiadomości i one tą drogą 
dojdą do wiedzy Magistratu i wiceburmistrza 
p. Fr Gauskiego. 

Wiadomem jest ogółowi, że dla niedostate- 
cznej ilości policyantów, którzy zresztą nigdy nie 
są w pełnej przez Radę miejską uchwalonej licz- 
bie, glyż po kilku dniach słażby bądź uciekają 
z policyi, bądź dopuszczają się z umysłu prze- 
kroczeń służbowych, aby być wydaloaymi, — co 
także tylko brutalaemu postępowania inspektora 
policyi p. T. Maszczykowskiego zawdzięczyć na- 
leży — służba policyanta ciężka i żmudna trwa 
trzydzieści sześć gudzin, poczem następuje 
dwanaście godzin odpoczynku dla stradzonego 
ciała. Oczywista, że przez owych 12 godziu od- 
poczynku należy się policyantowi zupełna swobo- 
da, by mógł zaczerpuąć sił do dalszej pracy. 

Inspektor policyi p. T. Maszczykowski od- 
miennego jednak jest zdania, Chcącsię bowiem swo- 
ją sprężystością popisać przed przełożonymi, zarzą. 
dził, aby policyanei wolni od słażby myli w kosza- 
rach podłogi. Polecenia tego, niczem zresztą nieu- 
sprawiedliwionego, nie posłuchało kilku policyantów, 
byłych podoficerów, zwlaszcza, że tę czynność 
powinni pełnić ar. sztanci pozostający w aresztach 
miejskich. Opór rozgniewał inspektora  policyi 
miejskiej p. T. Maszczykowskiego i ukarał on 
policyantów wzbraniających się myé podłogi w 
ten sposób, że pod pozorem otrzymanych zaliczek 
strącił każdemu z „rebelantów* po 1 zł. 50 ct. z 
ich nędznej piacy. Przeciw temu nie ma ani o- 
obrony ani rady, gdyż jeżeli który z policyantów 
prosi się do raportu, nahy wnieść swoją żałobę 
przed p. wicebnrmistrza (Gamskiego, naszego je- 
dynego opieknna, natenczas inspektor policyi 
miejskiej p. T. Maszczykowski nie dopnszcza go 
do raportu i zamyka w dodatku w areszcie, 

Tak postąpił sobie inspektor policyi miej- 
skiej p. Maszczykowski z policyantem Nr. 15, 
który, gdy był już syt męcząccj słnżby i gdy 
mu doniesiono, że jego Żona jest nmierającą, 
prosił, aby go uwolniono od słnżby i przedsta- 
wiono dla wniesienia tej prośby do raporta przed 
wiceburmistrza p. Fr, Gamskim. 

Inspektor policyi miejskiej p. T. Maszczy. 
kowski nietylko, że policyanta Nr. 16 nie przed- 
stawił do raportu, lcez nkaraż go jeszcze aresztem 
48 godzinnym. Fakt ten może potwierdzić radny 
i asesor p. Dereniowski. 

Pod takim przełożonym tradno wytrzymać 


jeżeli rychło nie nastąpi zmiana, żaden porządny 


i uczciwy człowiek nie pozostanie przy pulicyi 
miejskiej w Przemyślu. 
* m * 

Od siebie nic nie dodamy, gdyż spodziewa- 
my się, że wiceburmistrz p. Fr, (iamski i Magistrat 
zbadają rzecz i zaprowadzą przecieżyraz jakiś ład w 
nieszczęsnych stosnnkach zakorzenionych od dawna 
w policyi miejskiej. 


? 


Górą nasza 


W Przemyślu stanęło do urny wy- 
borczej 1069. Z tych oddało 1062 swoje 
głosy na Dr. Witołda Lewickiego. 

W Gródku głosowało 618 wybor- 
ców. Z tego oddało 573 wyborców 
swoje głosy na Dr. Witołda l ewiokiego, 
a 46 na Dr. Henryka Kolischera. 

Posłem zatem z miast Przemyśla 
i Gródka do Rady państwa wybranym 
został 1635 głosami na 1678 głosujących. 


Dr. Witołd Lewicki. 


— a | | 


KRONIKA. 


Przemyśl, d. 4. marca 1891. 

t Ks. Laurenty Demblowski, kaptan 
zakonu O%, Franciszkanów, przeżywszy lat 24, 
zmarł dnia 8. b. m. Na OSPĘ. Zmarły odzna- 
czał się łagodnym, prawdziwie kapłańskim cha- 


saa 
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rakterem, wielkimi przymiotami serca i duszy, 
był wymownym, chętnie słuchanym kaznodzieją. 
Zgon O. Laurentego budzi żywy żal i głębokie 
współczacie u wszystkich, którzy mieli sposobność 
poznać go i zetknąć się z nim bliżej. Pogrzeb 
odbył się we środę dnia 4. b. m. 

Obchód uroczystości wiekopomnej ro- 
cznicy 3. Maja był już wszędzie przedmiotem 
wniosków w radach miejskich i gminnych. Nawet 
Oświęcim wybrał komisyę, która ma się zająć 
ułożeniem programu obchodu uroczystości, Tylko 
reprezentacya trzeciego z rzędu miasta w Galicyi, 
aławetnego Przemyśla, nie może znaleść na tyle 
czasu, aby się tą sprawą zająć. Od 3. Maja 
dzieli nas zaledwo 2 miesiące czasu. — Jeżeli 
zaraz nie weźmiemy się do dzieła. gotowa uro 
czystość 3. Maja w Przemyślu wypaść tak u- 


jemnie, jak wypadł minionego roku obchód pa- | ządkiem w mieście 
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iwodnie do sali liczny zastęp publiczności. wszyscy trzej arcybiskupi, otoczeni klerem. 

Koncert. W poniedziałek dnia 9. b. m | poczem przy dźwiękach bymuów żałobaych, 
odbędzie się w sali ratuszowej na rzecz funduszu | Śpiewanych przez alumuó v, młodzież aka- 
bndowy pomnika Adama Mickiewicza, koncert z|demicka wzięła na sve barki zwłoki dro- 
współudziałem panny Jadwigi S., p Teodora|giego nauczyciela i złożyła je na karawanie, 


Borkowskiegu, p. kapelmistrza Hótzla i 
orkiestry smyczkowej 24. pułku piechoty. 
Gołoledź w poniedziałek wieczorem i we 
wtorek, spowodowana deszczem, która spadl obficie, 
była tak okropną, iż chodzeuię pieszo po cho- 
dnikach i ulicach było wprost niemożliwem. Prze- 
chodnie npadali co chwiła i błogosławili kamieni- 
czników, którzy, jak zwykle nie polecili stróżom 
ani oczyścić ani posypać chodników. 
Mieszkańcy ulicy Ptasiej żalą się na 


ustawionym w ulicy Diugosza. 

Za wozem z wieńcami, który rożpo- 
czynał orszak żałobny, szłv deputacye, nio- 
sace wieńce od Akademii Umiejętności w 
Krakowie, od Towarzystw nankowych i li- 
terackich, Kótka historyków, Czytelni aka- 
|demickiej, byłych uezniów Ś. p. zmarłego. 
Tow. historycznego, fakult tu filozofi znego, 


|jurzędników archiwum grod:kiego i i. d. 


Na wozie złożono wieńce od Senatu 


nieczystość, jaka tam panuje i na opieszałość or- | akademickiego, Wydziału prawniczege, tv- 
ganów miejskich, do których czuwanie nad po- |warzyszów pracy, Wydziału krajowego, Koła 
należy, które nie widzą tego, | literackiego, Muzeum Czartoryskich, Uniwer:- 


miątkowy w duiu sprowadzenia popiołów nieśmier żę ulica Ptasia jest wielkim otwartym kanałem |aytetu Jagiellońskiego, dalej od pp. Łoziń. 


telnego Adama na Wawel. 
Mianowania 


l „ |i śmietnikiem, gdzie od jesieni jeszcze ani miotły | skich, Wineentego Z :krzewskiego, Zygmunta 
Wiener Zig. ogłasza, ŻE |„n; łopaty magistrackiej nie widziano. Te same | Kaczkowskiego, Balcerów, Hochberyera, Pi 


Józef Ilnicki de Siem uszkiewicz, sekretarz | skargi dochodzą nas także z ulicy Cerkiewnej. | latów, Tadeusza Korzona z Warszawy i wiele 
rady sądu obwodowego w Przemyślu, Aleksander | Mianowicie w jednym z domów zamieszkałych | innych, 


Stobiecki, sędzia powiatowy w łące i Emil' 
Komarnicki, sędzia powiatowy w Drohobyczu, 
zamianowani zostali radcami sądu krajowego, 
pierwsi dwaj dla Sanoka, trzeci dla Kołomyi. 
czwarty dla Drohobycza, a Włodzimierz Wilke. 
zastępca proknratora w Sanoku i Dr, Marceli 
Misiński, adjunkt sądu obwodowego w Prze- 
myślu, sekretarzami rady sądu obwodowego w Prze | 
myślu, 

Ministerstwo spraw wewnętrznych, 
wezwało Namiestnictwo do przedłożenia mu w dniach 
14 dokładnego wykazu wszystkich kas chorych 
urządzonych przy przedsiębiorstwach i stowurzy- 
szeniach przemysłowych. 

Kopytkowe. Uchwała sejmowa, którą na 
dano prawo do poboru myta kopytkowego Prze 
myślowi otrzymała najwyższą sankcyę. 

Na utrzymanie straży policyjnej w 
Krakowie, dopłaca gmina tamże, w tym roku 
sumę 14.046 zł, W Przemyśln kosztuje za to policya 
wyżej 20.000 zł. 


Wiadomości dyecczalne. Ks. Gwal- 
bert Kroczek, proboszcz w Zborowcach, został od- 
znaczouy Rok. i Mant.; ks. Józet Foryś, admini- 
strator w Izdebkach, został zainstytnowany kano- 
micznie na Haczów; administratorem w Izdebkach 
został mianowauy ks. Wojciech Ratkiewicz, koo- 
perator z Sambora. Przeniesieni : ks. Stanisław Ku 
lig z Jasienicy do Sambora, a ks. Bartłomiej 
Rzońca z Lutczy do Jasienicy. Posnda kooperato- 
ra w Lutczy będzie wakowała przez pewien czas. 
Ks. Bronisław Swiejkowski na czas pobytu w Ga- 
lieyi przeznaczony został do Jasieniey jako koo 
perator. | 

Wiadomości szkolne. Rada szkolna | 
okręgowa w Jarosławiu rozpisała z terminem do 
końca kwietnia konkurs a) na posadę mł»dszej | 
nauczycielki w VI- klasowej szkole żeńskiej w Ja- 
rosławia, b) na posady młodszych nauczycieli 
(nauczycielek) w 2 klasowych szkołach w Cie- 
plicach, Majdanie i Skołoszowie, oraz na posady 
nauczycielskie w szkołach 1-klasowych etatowych 
w Boratynie, Cetnli, Mołodyczu, Ostrowie, Pełna 
tyczach, Radymnie żeńskiej, Swiętem, Zabłotcach, 
Zamiechowie i w szkołach jednoklasowych fijal | 
nych w Cieszynie wielkim, Dąbrowicy, Grabow- 
cn, Kidałowicach, Kisielowie, Radawie, Rozwieni- 
ey i Woli buchowskiej. 


Zarmii Lekarz pułkowy dr. Paweł Por 
sche z 77. pp. przeniesiony został do szpitala 
garnizonowego w Przemyślu, zaś starszy lekarz 
dr. Jakób Eichner ze szpitala garnizowanego 
w Krakowie do 77 pp. 

Podziękowanie. Wydział Bursy im. św. 
Mikołaja w Przemyślu ma zaszczyt złożyć niniej- 
szym imieniem ubogiej uczącej się młodzieży ser- 
deczne podziękowanie Dr. Aleksandrowi Dwor- 
skiemau za bezpłatne odstąpienie miejskiej sali, 
c. i k. Komendzie 17 pułku piechoty za bez: 
płatne odstąpienie muzyki tadzież uastęjującym 
np. za ofiary a to: Fr. Uamskiemu w kw. 3 zir, BU ct. 
Haszczycowiw kw. 2 zł Jaworskiemu w 


przez krochmalarkę panuje takie niechlujstwo, 


Za delegacyami szedł chór alumnów, 


iż zachorowało tam niedawno czworo dziatwy |duchowieństwo, arcybiskupowie ka. Moraw- 


na ospę, z których jedno umarło. 
miało tam znów troje osób zapaść na ospę, 
Jeżeli wie będzie się czauwało nad porządkiem i 


w Przemyślu ospa skończy, Nie straszy- 
my, tylko podajemy takta, o których 
się można naocznie przekonać. 

Na Żądanie pni Sonntagowej prostujemy. 


dać swojej kamienicy przy ul. Franciszkańskiej 
p. M SŚchwarzowi, 

Zarządzenie zamknięcia cegielni przy 
ul. Dobromilskiej nie spowodowała c. i k. ko- 
menda fortecy, tylko władza polityczna. 

Zderzyły się w miniony poniedziałek wie- 
czorem na ul. Mickiewicza dwa fiakry tak silnie 
ze sobą, Że dyszel od powozu jednemu z koni roz 
darł piersi i brzuch, Zderzenie spowodowało nie- 
dbalstwo turmanów fiakierskich, którzy nie zapa 
lili światła w latarniach. Wypadek ten obudził 
czujność inspektora policyi miejskiej i we wtorek 
jaśniały już u wszystkich powozów fiakierskich, 
rzecz dotąd niebywała — latarnie. 

Zmarli. Kazimierz Jaskiewicz, po- 
mocnik handlowy w handlu p. M. Kozłowskiego, 
zmarł na ospę ‘nia 3. b. m. 

Wykaz nowourodzonych i zmar- 
łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z za- 
łogą wojskową) za czas od 22. do 28. lutego 1891. 
Nowourodzonych : chłopców 15 — dziewcząt 10 


|— razem 24 dzieci — nieżywourodzonych chłop- 


ców 2 — dziewcząt | — razem 2 dzieci, — 
zmarło w pierwszym roku Życia: chłopców 9 
—- dziewcząt 3 — razem 12 dzieci — zmarło 
z chorób: z braku sił żywotnych 8 — z ospy 
3 — z dławca 1 — z gruźlicy płuc 4 — z 
chorób zapalnych narządu oddechowego 7 — z 
z nagłych przypadków chorobliwych 1 — zu. 
wiądu starczego 1 — z wszelkich innych chorób 
— razem zmarło 30 osób —- między tymi 
zmarło obcych 5 osób — w szpitalach 6 osób, 


Z "—— 


T Z 


INFORMACYE. 


rnehu kolei pań 
na obsa- 


s*a Koukurs.  Dyrekcya 
stwowej w Krakowie ogłasza konkurs 


| dzenie 456 posad palaczy maszynowych (Locomo- 


tiv Heizer). Termin upływa 15. bm. 

„„, Rada powiatowa w Brzeżanach rozpisała 

konkurs na posadę sekretarza Rady. Płaca wy- 

nosi 1000 zł, z 15°%/ dodatkiem nktywalnym. 
až W Tarnowie dnia 18, marca br. od- 

| będzie się pierwszy główny jarmark na konie, 

odznaczający się doborem koni poprawnej rasy. 


—— LL 


Obecnie jski, ks. Isakowicz i ks. bisku 


p Puzyna. 
Za trumną postępował senat akade- 


| mieki uniwersytetu lwowskiego, poprzedzony 
przeciw wykraczającym występywało z całą su- | przez pedeli, niosacych berła nniwersyteckie, 
|rowością, natenczas trudno przewidzieć kiedy się|na znak żałoby okryte kirem. 


W imieniu 
Uuiwersytetu Jagiellońskiego przybyli rektor 
Dr. Zakrzewski i prof. Dr. M. Sokołowski, 
w imieniu krakowskiej Akademii Umieję- 
tności przybył sekretarz prof. Smolka. Na 


Że ani mie sprzedała dotąd, ani myśli sprze-| pogrzebie był także namiestnik hr. Badeni. 


Marszałek krajowy ks. Sanguszko z powodn 


jsłabości nie mógł być na pogrzebie. Pochód 


żałobny zamykała niezwykle liczna publi- 
czność, licząca się na tysiące. Trumnę od 
brarmy cmentarza do grobu pouiosła mło- 
dzież akademicka. 

Nad grobem odśpiewał chór pieśni ża- 
łoboe, a po skońrzonych modlitwach, od- 
prawionych przez duchowieństwo, przemówił 
pierwszy prof. Dr. Wojciechowski, żegnając 
w serdecznych słowach zmarłego w imieniu 
senatu i grona profesorów. 

Następnie przemawiał rektor uuiwer- 
sst tu Jagiellońskiego Dr. Zakrzewski. 

Po uim prof. Dr. Smolka prze mawiał 
jako reprczentant krakowskiej Akademii n- 
miejętności i w jej imieniu pożegnał „je- 
doego z najgorliwszych i najzasłużeńszych 
jej członków”, wykazując, jak dotkliwa 
stratę ponosi Aksd-mia przez śmierć tego 
uczonego męża. W imieniu Towarzystwa 
historycznego, którego zmarły był twórca 
i organizatorem, przemawiał prof, Dr. Balzer. 

Wielkie wrażenie wywołała na słucha- 


czach mowa Dra Finkla, który przemawiał 
w imieniu nczoarów zmarłego. 
W imieniu młodzieży akademickiej 


przemówił prezes „Czytelni akademickiej* 
p- Krczek. 
| Å 
Rozmaitości. 


Kantarydyna. Odkrycie prof. Kocha 
ma te wielką wartość, iż pobndziło wielu 


jbadaczy do szukania środków przeciw gru-| 
żlicy. Nie więcej, jak w trzy miesiące po 


ogłoszenin metody Kocha, mamy już nawy 
środek, który działać ma skntecznie w tej 
zabójczej chorobie. 


linie zaproponował, jako lek przeciw grażli: 
cy, kantarydynę, czyli kwas kantarydowy, 
a właściwie sól jej potazowa lub soduwą 
Jakie eą wskazania do użycia tego Środka 
i jaki wynik da nowy ten lek trudno prze- 
widzieć. Jeden z lekarzy podaje o tym śro- 


Wiadomo bowiem, że. 
| prof. Libreich, znany uczony niemiecki, na | 
| posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego w Ber 


kw. 1 zł, Darowskiemn w kw. 12. i Dr. 
Czaykowskiemu w kw. 3 zł. 60 ct. Przemyśl 
w lutym 1891, Wydział Bursy im. Św. Mikoła- 
ja w Przemyśla. Nestorowicz, przewodniczący 
bursy. Dr. Kormosz sekretarz. 


Konrert spacerowy Towarzystwa pań 
Dobroczynności św. Win. à Paulo, zgromadził 


w ubiegłą niedzielę w wiełkiej sali magistratu, 


liczną pnbliczność. Z przyjemnością słuchano pro- 
dukcyj mazycznych orkiestry wojskowej 77 pp.. 
popisnjącej się pod osobistem kierownictwem swe- 
go dzielnego kapelmistrza p. Maszy, Bufet robił 
także mie złe interesa. Koncert udał się zatem; 
gdyż publiczność bawiła się a dla biednych przy- 
było grosza. 

Przedstawienie na dochód Straży ocho- 
tniczej pożaruej odhędzie się w sobotę dnia 7. 
b. m, w sali Towarzystwa dramatycznego pod 


zawiei ku następu ące szczegóły w Kuryerza War 


| szawskim : 
Kronika zamiejscowa, | Kantarydyna należy do grupy kwasów 


| organicznych, ma wzór emoniczny: C, 
O, i jest ciałem znanem jaż z prac 


dokładnie. Przedstawia się w 


Pogrzeb Ś p. Ksawerego Liskiego. 
Pogrzeb š. p. Liskiego, który się odbył we 
Lwowie w uiedzielę po poludniu, był wspa- 
niałą maonifestacya tego, jaką Bympatyą i 
uznaniem cieszył się zmarły i jak szerokie 
korzenie zapuścił» siane przez niego ziarno 
miłości Ojczyzny i dziejowej prawdy. Tłumy 
publiczności zapełniały ulice, przytykające 
do demu, w którym złożono zwłoki zmar- 
łego, a na wszystkich twarzach widać było 
głęboki smutek i żal, jakie wywołała u 


| cie, 
w chloroformie, benzolu, eterze, olejach itp.; 


6 

licznych 
postaci proszku krystalicznego, bezbar- 
wnego, lotnego przy wysokiej ciepło- 
który z łatwością rozpuszcza się 


trudno w wodzie i wyskoku. Z metalami, 
jak kwas, sód, magnez, cynk i inne, tworzy 
sole łatwo rozpuszczalne w wodzie. 
Kantarydyba otrzymuje się z muchy 
biszpsńskiej, owadu o pięknych, zielono-zło 
tawych skrzydłach, odznaczającego 8i' przy- 


wszystkich śmierć tego wielkiego polskiego krvm zapachem (Lytta vesicatoria Fabr., 
nczonego. Cantharis vesicatoria Latraille), Owady te, 
Obok zwłok zmzrlego, które złożono |znajdujące się u vas na bzie, służą d» wy- 


„Opatrznością.* Odegrane zostaną: „Guzik* ko- 
medya w 1 akcie M. Gawalewicza. monodram | 
„Stefan z Pokacia* A, Ładnowskiego i „Zgon 
Sawy“ obraz historyczny w 1 akcie wierszem. 


na wspaniałym katafalikn, pełnili straż ho- |robu t zw. wezykatoryi, której działanie 
norową nczniowie jego i akademicy. jest zależnem od kantar: dyny. 

O godzinie 3 po poładaiu przybyli 
książęta Kościoła, aby odprawić modły nad grama rozpuszczona w oliwie i wtarta w 


Cel piękny i pożyteczny, bo pomnożenie szczu- zwłokami, przed złożeniem ich na miejscn (skórę, wywołuje po upływie 8—10 godz. 


płych tanduszów tak potrzebnej instytucyi, ye 


jest ochotnicza straż pożarna, sprowadzi nieza- 


wiecznego spoczynku. zapalenie nader silne z utworzeniem pęche- 


KEgzekwie przy zwłokach 


Środek to nader silny, już %,, nul-- 
| (Czechy). 


odprawili |rza i w tym celu niejednokrotnie jest uży- 


wana, jako Środek odciagający przy rozma: 
tych chorobach. 

Kantarydyna nie posiada smaku, prze- 
ciwnie sole jej są gorzkawe, w jamie ustnej 
wywołu!ą jnż w małej dawce silve zapale- 
nie żołądka i kiszek. Po większych d.wkach 
występuje anemia wątroby, tętno staje się 
znacznie wolniejszem, odechanie szybszem 
i wśród utraty przytomności, drgawek i du- 
8zności następuje Śmierć. 

W płucach znajdowano tylko prze- 
krwienie. Według Radeckiego, który wiele 
nad tym środxi.m pracował, Śmierć nastę- 
puje wskutek ograniczonego dowozu tlenu 
do tkanek. 

. Dodajmy do tego, że i nerki po uży- 
ciu nu wewnątrz tego Środka również ule- 
gają przekrwieniu, a nieraz i zapaleniu. 

Dla tych poważnych zaburzeń Środek 
ten wewnętrznie nie używa się prawie zu- 
pełnie. Stosowanie jego jest tak nieznaczue, 
iż prawie zarzucono go zupełnie, Był czas 
kiedy używano go przy wściekliżnie obrzę- 
kach itp. 

Rzecz dziwna, że środek ten nie na 
wszystkie zwierzęta działa jednakowo. Dla 
człowieka większych ssaków i ptaków jest 
tracizną, przeciwnie: kury, jeż i żaby zno- 
szą go doskonale w znacznych bardzo ilo- 


| šciach, mięso jednak tych zwierząt jest dla 


innych trucizną, Tak np. Radecki zauważył, 
że kogut, karmiony kKantarydyną miał się 
znpełnie dvbrze. Po zab:ciu mięso z niego 
podano kotowi, który wśród silnych objawów 
otrucia zdechł wkrótce. 

Oto fakty, jakie nauka dotąd zdobyła 
w celu wyświetlenia działania tego Środka 
na ustrój. Z pyłn zapomniena, w jakie wtrą: 
ciły go wybitne trujące własności, dobywa 
go taraz prif. Liebroich, jako lek przeciw 
gruźlicy. Czy na długo? — zobaczymy. 


Ceny targowe. 


dnia 4. marca 1891, 

Płacą za 100 kilo: Pszenica 8—8'40 
Żyto 6.20—6-50. Jęczmień 5.—6. Owies 
6:30—6.—80. Siano 3.—3:30. Słoma 2:20. 
—240. Kartofle 2 zł. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Henryk Słotwińnki. 


Rubryka „uadesłane* nie pochodzi od 
Re:lakcyi. 


Nadesłane. 


PODZIĘKOWANIE. 

Niepocieszony w  ntrapieniu, jakiego 
wskutek ciężkiej słabości córki mojej Ma- 
tyldy dozuałem, ndałem się budując na po- 
wszechnie w mieście naszem znana humaoi- 
tarność i bezinteresowność o poradę do W. P. 
c. i k. lekarza pułkowego Spriugera, który 
się z taką starannością córką moją zajął, 
iż takowa w krótkim czasie zdrowie odzy- 
skała. Nie mogąc w inny sposób temu szla- 
chetnemu opiekunowi cierpiących się od. 
wdzięczyć, przesełam mu w tej drodze „Ser- 
deczne Bóg zapłać !* 

: Jan Barański. 


Drobne ogłoszenia. 
posznkuie dzierża- 
wy od I. lipca lub 


LAWOŻOWY UZIOTZAWCA =y 84t: res 


lat 9—12 w pobliżu większego miasta z łąkami 
morgów 250—300 dobrej gleby z odpowiednimi bu- 
dvnkami. Zgłoszenia pod lit. A. Z. poste restante 
Mościska. 


może zabawić Towarzy- 
d stwo lub kółko znajo- 

mych w sposób nader 
wesoły za pomoca przeróżnych ciekawych sztnk 
kuylarskich, które są uader łatwe do wykonania. 
Takich sztuk kuglarskich można się łatwo nan- 
czyć w liczbie około 70. Bliższej wiadomości udziela 
E Feher w Budapeszcie ulica Andraszego Nr. 37. 


PRZYJMIE 


a 
DRUKARNIA 
UCANIĄ = z. arszwrcza 
W PRZEMYŚLU. 


Oeród przy trakcie Węgierskim na Za- 
m” sauiu własność p. Józefy Sonta- 

gowej jest parcelami do nabycia. 
sznkuje labryka drewnia- 


Agentów nych zazdrostak i wyro- 


bów z drzewa Józefa Pick & Comp. w Trauttenau 


ża znaczną prowizyą po- 


i karambolowy z marmurową płytą jest do 
Bilard sprzedania zaraz. Blż;za wiadomość w 
Hotelu przemyskim. 
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DROGUERYA 
PERFUMERYA 


D. Ludkiewicza 


w Przemyślu, 
ulica Franciszkańska 


poleca Szanownej I. T. Publiczności 
skład i sprzedaż buitewną i drobną 
materyałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opatiua- 
ków, środków toaletowych, mydeł, per: 
fum, potrzeb gospodarskich, farb, po- 


Po Prof Dr. 


we LWOWIE 


co tydzień swieżą i pewną w skutkach 


nabsć meżna 
w Aptece pod Gwiazda w Przemyślu 


obok wieży zegarówej 


SBE Tylko nafta niewybuchowa 


Główny skład galicyjskiej naity niezapalnej, 


A. barańskiego j 


KROWIANKĘ 


Tel 

elegra m. 
Niniejszem mam zaszczyt zawia- 

domić Sz, P. T. Publiczność, iż z dniem 


1. stycznia 1891 
otworzyłam w mojej restauracyi 


„W HOTELU 


pod Gwiazda 


elegancki Salon 


w którym codziennie dostać mo- 
Żna smaczne potrawy, wyborne 
trunki jako to: piwo Bok oko. 
cimskie, piwo Export i wszelkie 
gatunki win. 


kostów, lakierów, bronzó jesinfe- * "RE i 
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Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż w dniu 
12, września roku zeszłego otworzyłem | 
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